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PRZEDPŁATA: 


Miesięcznie w akspedycji 
Z odnoszeniem i w agencjach 
Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 
Na poczcie, już z odnoszeniem 


Czwartek: NMP, Aniel. 
Piątek: Sw. Szczepana. 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
£ dostarczania numerów bez zwroiu części 
— — — kwoty abonamentowej. ~ 


2.55 zł. 

2,65 ,, 

2,89 ,„ 

7165 ,„ nach. 

8,67 ,, 20 proc. drożej. 


| CHOJNICE, piątek, dnia 3. sierpnia 1928 r. 


Obraz naszego życia gospodarczego. 


Co mówi o nim prezes Banku Gospodarstwa Krajowego 


Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego p. 
generał Górecki wygłosił w Poznaniu w sobotę 
odczyt o całokształcie naszego życia gospodar- 
czego z uwzględnieniem jego rozwoju w ostat- 
nich dwóch pomajowych latach. Warto coś wię- 
cej o nim napisać, ażeby czytelnicy nasi mogli 
na liczbach przekonać się, że gospodarstwo na- 
sze wewnętrzne toczy się naprzód. Pan generał 
Górecki starał się to udowodnić na następują- 
cych oddziałach życia gospodarczega: a) na bu- 
dżecie, b) na ustaleniu się złotego, c) na wzmoc- 
nieniu się stopnia zaufania do naszej gospodar- 
ki, d) na wzroście produkcji, e) na wzroście spo- 
żywczości czyli konsumcji w kraju. 

Budżet jest wyrocznią gospodarki w kraju. 
Jeżeli rozchodów nie można związać z dochoda- 
mi, jeżeli zatem nie można stworzyć budżetu z 
równowagą, natenczas gospodarka jest zła Í 
świadczy o tem, że w takim kraju pracuje się 
więcej dla własnego dobra, niż dla dobra ogółu 
i kraju. Otóż do r. 1926 było w naszym kraju źle. 
Niedobór budżetowy wynosił w r. 1924 189, w r. 
1925 225 miljonów złotych. Gdyby tak było po- 
zostało, bylibyśmy w r. 1926 mieli conajmniej 250 
miljonów zł długu, a już strach pomyśleć, jak by- 
łoby wyglądało w r. 1927. 

Pierwszym miesiącem, w którym była nad- 
wyżka budżetowa, był lipiec 1926 roku. Nadwyżki 
wzrastały następnie już szybko, tak że pokryto 
nietylko niedobór pierwszego półrocza, ale stwo- 
rzono przy końcu roku już nadwyżkę w postaci 
58.8 miljonów zł. Rok następny zamknięto już 
nadwyżką 276 miląonów zł. Dochody w tym roku 
wzrosły o 662 miljony zł, zaś rozchody o 440 mil- 
jonów w stosunku do roku 1926. 

Stworzono dalej nową walutę. Była to rzecz 
niełatwa wobec braku zaufania społeczeństwa, 
patrzącego na obezwartościowanie marki polskiej 
i załamanie się złotego. A przecież bez zaufania 


_ społeczeństwa do pieniądza nie można go uzdro- 


wić już ehoćby dla tego, że to społeczeństwo 
przestaje wówczas oszczędzać i nie daje krajowi 
oszczędności dla obracania pieniędzmi na dobro 
kraju. Oto w maju 1926 roku mieliśmy zaledwie 
126 miljonów zł na pokrycie wartości obiegowej 
naszej waluty. Z końcem 1926 roku pokrycie do- 
szło do 264 miljonów, we wrześniu 1927 roku wy- 
nosiło 404 miljony. W maju 1926 roku było w o- 
biegu 413 miljonów biletów bankowych, z koń- 
cem czerwca 1928 już na 1184 miljony. Gdyśmy 
we wrześniu 1927 roku otrzymali pożyczkę ame- 
rykańską, był nasz pieniądz już ustalonv włas- 
nemi siłami, a pożyczka amerykańska uregulo- 
wała jedynie tę stabilizację i utorowała drogę 
do Polski zagranicznemu kapitałowi. Kapitał ten 
chociaż powoli, ale stale napływa do Polski. War- 
szawa otrzymała już 10 miljonów dolarów. Śląsk 
11 miljonów, Poznań pół miljona funtów szter- 
lingów a kilka dalszych pożyczek jest w toku. 
Nie potrzeba chyba dodawać, jakie znaczenie dla 
życia gospodarczego mają kapitały zagraniczne. 

Biedę mamy jeszcze z niedoborem naszego 
bilansu handlowego. Niedobór ten wynosił w ro- 
ku ubiegłym 380 miljonów, a ogólny niedobór 
pod koniec maja wzrósł do 845 miljonów zł. Ten 
niedobór przyczynił się do ubytku pokrycia krusz 
cowo - walutowego do końca maja br. o 98 miljo- 
nów zł. Niewiele to, ale jednak šest koniecznością, 
ażeby niedobór zmniejszvć i rząd — jak mówił 
gen. Górecki — uważa za jedno ze swych najważ- 
niejszych zadań usunięcie bierności bilansu han- 
dlowego. 

Przedewszystkiem chodzi o to, ażeby społe- 
czeństwo miało zaufanie do własnej gospodarki, 
a nie mogło tego zaufańia mieć, skoro rząd w 
przeciągu óśmiu lat rządów Polski zmieniał się 
15 razy. Gdyby w jakiem gospodarstwie rolnem 


lub przedsiębiorstwie fabrycznym zmienił się 
rządca czy dyrektor tyle razy w tak krótkim 
czasie, toby to przedsiębiorstwo musiało zbankru- 
tować i tylko wyjątkowej Boskiej Opatrzności 
należy podziękować, że Polska to wszystko szczę- 
śliwie przeszła. Społeczeństwo żywi zaufanie do 
obecnych rządów. Dowodem tego są wkłady w 
instytucjach skarbowych, które ze 745 miljonów 
w r. 1926 wzrosły do 2 miljardów 160 miljonów zł, 
to znaczy, że weksel państwa polskiego, który w 
r. 1926 wart był 700 miljonów, obecnie jest dobry 
na sumę trzy razy większą. 

Trzecim dowodem poprawy gospodarczej 
to wzrost wytwórczości i spożywczości czyli pro- 
dukcji i konsumceji, a jedno i drugie jest zawsze 
następstwem dobrego pieniądza i budżetu, bo 
wówczas państwo może budować drogi, kanały i 
koleje na wywóz zagranicę i rozwój po kraju. Naj- 
lepszym przykładem wzrostu wytwórczości na- 
szej jest węgiel, cukier i nawozy sztuczne. Otóż 
wywóz węgla zagranieę spadł w stosunku do ro- 
ku zeszłego o 22%, a to z powodu zakończenia się 
strajku ang., ale za to zbyt w kraju zwiększył 
się o 5 miljon. ton, czyli o 25 procent. Wydobywa- 
nie węgla nietylko się tem samem nie zmniej- 
szyło, ale zwiększyło się jeszcze i w dodatku jest 
oparte na zdrowej) podstawie zwiększonego zapo- 
trzebowania w kraju. 

Zużycie cukru wynosiło w Polsce w zeszłym 
roku na głowę 9.8 kilogramów rocznie, obecnie 
podniosło się na 107% kg. A wzrost zapotrzebo- 
wania nawozów sztucznych wzmógł się z 570 tys. 
ton w r. 1926 na 970 tys. ton w roku bieżącym. 

Prezes Górecki mówił dalej o konieczności 


na 4 stronie 6 łam. od wiersza mm. lub jego 
miejsca 15 gr., na 3 str. 80 gr., na 2 str, 60 gr. 
Dia W. M. Gdańska te same liczby w Gł - 
Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o 


ty!ko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 


Nr. 177 


OGŁOSZENIA: 


Ogł. z innych krajów płatne 


sią nie gwarantuje, — — — — 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Słońca wschód 4,20 zachód 19.51 
Księżyca wschód 20.30 zach 4.22 
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| rządu brania czynnego udziału w życiu gospo- 


dareczem narodu i to nasamprzód ze względu na 
regulowanie stosunków gospodarczych z pań- 
stwami, które przyczyniają się do spotęgowania 
sił gospodarczych w narodzie, a następnie dla te- 
go, że państwo samo mając lasy, kopalnie, huty. 
i majątki ziemskie jest równocześnie poważnym 
wytwórcą i spożywcą. 

Do rozwinięcia gospodarki w kraju potrzebne 
są pieniądze, a tych dostarcza przedewszystkiem 
Bank Gospodarstwa Krajowego. I p. prezes Gó- 
recki zobrazował to, co bank ten zdziałał dla do- 
bra społeczeństwa i narodowego w przeciągu 4 
lat ostatnich udziela kredytów  przedsiębiorst- 
wom państwowym, samorządom, kasom oszczę- 

dności, spółdzielniom, ruchowi budowlanemu, 
rolnictwu, przemysłowi, handlowi i bankom 
prywatnym. Na samo poparcie ruchu budowla- 
nego wyznaczoną została w r. 1926 suma 26 mil- 
jonów, w r. 1927 106 miljonów zł. 

Tak by w liczbach przedstawił się dorobek 
gospodarczy kraju. Jeżeli jednak rozwój gospodar 
czy'ma mieć zdrowe, trwałe podstawy, natenczas 
jest koniecznością, ażeby nie podrywano zau- 

fania do rządu i tych czynników, które 
za gospodarkę są odpowiedzialne. Nie wolno 
skarżyć się na niedomagania, a równocześnie 
nietylko niepomagać lecz robić trudności. Jaki- 
by to rząd nie był, jeżeli pokazał, że umie praco- 
wać dla narodu pożytecznie, należy go popierać 
bo popiera się go w interesie dobra całej Polski. 
Jeżeli rząd będzie miał na punkcie gospodarstwa 
krajowego zaufanie całej Polski, natenczas wzmo 
że się również zaufanie społeczeństwa do wła- 
snych sił i zaufanie zagranicy do Polski. 

Tak mówił prezes Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego w Poznaniu. B. minister Ratajski wyraził 
uznanie p. prezesowi za jego wykład, wlewający 
ufność w społeczeństwo do jego własnych sił. 


kongres Eucharystyczny w Austraiji. 


Wedle doniesień dzienników z Rzymu, w po- 
niedziałek pod kierownictwem kardynała Ceretti 
odjechała misja papieska w celu wzięcia udziału 


w międzynarodowym kongresie Eucharystycz- 
nym, który odbędzie się od 3 do 8-go września w 
Sydney. 


Pan Prezydent Państwa opuścił Poznań. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej opuścił w 
środę Poznań po 2-tygodniwym pobycie i wyje- 
chał przez Kalisz do Spały. O 10 rano zebrali się 
w Zamku na pożegnanie przedstawiciele organi- 
zacyj. Pan prezydent miasta żegnał p. Prezyden- 


ta Państwa przemową, który w odpowiedzi pod- 
niósł, że krótki pobyt wywarł na nim jak najlep- 
sze wrażenie. Tłumy publiczności żegnały p. Pre- 
zydenta Państwą. 


Już drugi król. 


W Międzynarodowym Archiwum Biografi- 
cznem, wychodzącem we Wiedniu zamieszczoną 
została wiadomość, że przywódcą nowego polskie- 
go stronnictwa konserwatywnego jest książę Ja- 
nusz Radziwiłł, że to stronnictwo przyjęło nazwę 
„Prawicy Narodowej“ i że na konferencji tego 
stronnictwa, która się odbyła 26 października 


1926 r. brał również udział marszałek Piłsudski, 
na którego wniosek miała zapaść uchwała, że na- 
leży dążyć do zaprowadzenia w Polsce monarchji 
i zrobić Janusza Radziwiłła królem. 

To podaje poważne wydawnictwo niemieckie, 
widocznie w tym celu, ażeby nam szkodzić za- 
granicą. 


EE A p) 


Położenie 


W śródę o 11 gedz. zebrała się skupsztyna ju- 
gosłowiańska na pierwsze swe posiedzenie po o- 
statnim krwawym zamachu. Prezydent skupszty- 
ny potępił wśród ogólnego skupienia posłów, któ 
rzy powstali z miejsc, ostatni zamach. Na znak. 
żałoby posiedzenie zamknięto. Następne posiedze- 
nie nastąpi w czwartek. 

Stronnictwo chorwackie zebrało się w tym 
dniu na tajną naradę. Powszechnie przypuszcza- 


Chorwaci utworzyli własny rząd. 


Ze Zagrzebia donoszą, że partja chorwacka 
postanowiła w środę uchwalić utworzenie wła- 


ją, że stronnictwo to wyda odezwę w sprawie od- 
łączenia Chorwacji od Serbji. Ma pozostać jedy- 
nie tak zwana unja personalna, czyli wspólno- 
ta pod wspólnym królem i może wojskiem. Poza- 
tem Serbja i Chorwacja chcą być odrębnemi pań- 
stwami. | 

Dzienniki chorwackie przepowiadają nową 
erę. Konstytucja winna być odpowiednio zmienio- 
na. 


O, 


snego rządu i parlamentu. Postanowiono prowa- 
dzić jak najostrzejszą walkę ze rządem serbskim. 


SPRAWY POLSKIE. 


NIEURODZAJE NA SIANO I KONICZYNE. 


Według wiadomości nadesłanych do związków 
rolniczych zbiór siana i koniczyny w roku bieżą- 
cym okazał się niepomyślny. W związku z tem 
należy się liczyć z niedoborem paszy na zimę. 


30 MILJONÓW ZŁ. DOCHODU DAŁA POCZTA. 


Dochody poczt i telegrafów wyniosły w ubie- 
głym roku budżetowym ogółem 187583 626 zł., 
zaś wydatki 158 088 395 zł. Czysty zatem dochód 
tego przedsiębiorstwa państwowego w roku 1927- 
28 wyraził się sumą 29 495231 zł. 


W LOJALNOŚĆ SIE STROI A SWOJE BROI. 


W Gdańsku został otwarty w niedzielę nowy 
kongres, tym razem wszechniemiecki kongres stu- 
dentów, na którym dostało się naturalnie wszy- 
stkim tym, którzy nie chcą w Niemczech upatry- 
wać wybranego narodu w Europie i nie chcą mu 
dobrowolnie oddać tego, co oni pragną mieć z 
powrotem. Jeden ze studentów zagranicznych, 
studjujący w Gdańsku z pochodzenią Ukrainiec, 
napadł na Polskę. Major Wagner nawoływał do 
wychowywania całego narodu niemieckiego w je- 
dnym wielkim wspólnym duchu wszechniemiec- 
kim oraz w tem zapatrywaniu, że Niemcy po- 
winni stanowić największą potęgę w 
centralnej Europie. Powinno się w młode pokole- 
nie wpajać myśl, że przyłączenie Austrji do Nie- 
miec jest tylko drobną bagatelką, zaś najważniej- 
szemi sprawami są opanowanie Czechosłowacji 
i korytarza pomorskiego. 


ZLOT I WYSTAWA ZWIĄZKOWEJ MŁODZIE- 
ŻY W GRUDZIĄDZU. 


Zarząd Katolickiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej na diecezję chełmińską postanowił urządzić 
w Grudziądzu w czasie od 15 od 26 sierpnia br. 
zlot i wystawę związkowej młodzieży. Zlot ma 
być zatem egzaminem jej wartości fizycznej 
dzieńczych drużyn, skupionych w Związku, ma 
być zatem agzaminem jej wartości pod fizycznej 
i moralnej. W zdrowem ciele zdrowy duch i dla 
tego związek ze swym patronem ks. Żyndą na 
czele polecił młodzieży sobie podległej korzysta- 
nie z ćwiczeń gimnastycznych i innych dla harto- 
wania ciała, gdyż tylko w zdrowem ciele mieszka 
zdrowy duch. 


Równocześnie postanowił związek urządzić 
wystawę wytwórczą. Ma ona być na to, ażeby 
społeczeństwo mogło ocenić stopień kultury na- 
rodu na pomysłach i pracach młodzieży naszej, 
wystawionych w Grudziądzu. Gdyby egzamin 
tych prac wypadł dobrze będziemy mogli być 
zadowoleni, jeżeli wynik okaże się ujemny, na- 
tenczas będzie to Awiadczyło, iż młodzież jest na 
drodze pochyłej i że należy zabrać się do jej obro- 
ny. Spodziewać się należy, że egzamin dobrze 
wypadnie. 


AMERYKANIE CHCĄ NAM ROZSZERZYĆ KOSZ 
TEM 350 MILJONÓW ZŁOTYCH SIEĆ 
TELEGRAFICZNĄ I TELEFONICZNĄ. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów prowadzi 
układy z amerykańską spółką o rozbudowę na- 
szej państwowej sieci poczt i telegrafów. Układy 
dobiegają końca. Spółka amerykańska zobowią- 
zała się rozbudować nam nasze urządzenia tele- 
graficzne i telefoniczne w ciągu 5 lat kosztem 350 
miljonów zł. Projektem powyższym zajmować 
się będzie na jednem z posiedzeń powakacyjnych 
rada ministrów. 


CHOJNICE, dh 
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Rząd amerykański przyjął ze zadowoleniem 
wiadomość o układach Francji i Anglji w kierun- 
ku ograniczenia zbrojeń na morzu. Na jesieni ma 


Ameryka a rozbrojenie. 
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się odbyć konferencja rozbrojeniowa Ligi Naro- 
dów, na której spodziewają się dalszych postępów 
w kierunku rozbrojenia. 


ZE ŚWIATA. 


MY MAMY PRZESZŁO PÓŁ MILJARDA NIEDO- 
BORU. — CZESI MAJĄ TRZY CZWARTE MIL- 
JARDA NADWYŻKI. 

Czesi mieli w czerwcu 2387emiljona koron 
czeskich nadwyżki z dowozu i wywozu towarów. 
W ciągu całego półrocza od stycznia do końca 
czerwca mieli okrągło 769 miljonów koron czes- 
kich nadwyżki. Wśród krajów, przywożących to- 
wary do Czechosłowacji znajdują się następują- 
ce państwa: Niemcy, Stany Zjednoczone i Au- 
strja. Czechy zaś wywożą swe towary do Niemiec, 
Austrji, Anglji i Węgier. 


W EGIPCIE ZANOSI SIE NA ROZRUCHY 
WEWNĘTRZNE. kar. 
W stolicy Egiptu Kairze odbyło się w obecno- 
ści 130 posłów i 65 senatorów rozwiązanego parla- 
mentu egipskiego zgromadzenie, na którem zapro 
testowano przeciwko rozwiązaniu parlamentu, 
wyrażając równocześnie rządowi niezaufanie, 
uznając zaś znies. parl. za bezprawne. Równo- 
cześnie postanowiono wezwać naród do bojkoto- 
wania rozporządzień rządu i wszelkich układów. 
Rząd w interesie swej powagi podejmie niezawo- 
dnie jakiś krok przeciw dotychczasowym posłom, 
tak że zanosi się na rozlew krwi. 


CIEKAWE WIADOMOŚCI. 


DIECEZJA CHEŁMIŃSKA. 


60-letni jubileusz kapłaństwa. 

W dniu 1 sierpnia br. obchodził ks. radca Hel- 
jodor Łaszewski, proboszcz emeryt, mieszkający 
w Toruniu, diamentowy — 60-letni jubileusz ka- 
płaństwa. Czcigodny Jubilat ukończył w dniu 13 
marca br. 90 rok życia, a święcenia kapłańskie 
odebrał 1 sierpnia 1868. 

W wiecznej pamięci pozostaną zasługi czcig. 
ks. Jubilata dla diecezji i dobra dusz jego pieczy 
powierzonych a zwłaszcza, co wycierpiał podczas 
walki kulturalne od Prusaka i jego żandarmów, 
tak często i długo osadzony przez nich w więzie- 
niu dla nieustraszonego spełniania obowiązków 
duszpasterskich! Płużnica, ówczesna jego para- 
fja, do której rząd pruski przez siłę brutalną nie 
chciał go wpuścić i skąd tak często gwałtem go 
wyprowadzał przez swych żandarmów — do 
więzienia, miejscowość ta pozostanie na zawsze 
w historji diecezji chełmińskiej połączona z naz- 
wiskiem ks. Jubilata jako wyraz bohaterskiego 
przeciwstawiania się brutalnej sile rządu, który 
ukuwszy swe „prawa“ majowe chciał skrępować 
wolność Kościoła katolickiego i uczynić go swo- 
jem narzędziem i uległ mimo swej mocy i prze- 
mocy. 


KRONIKA MIEJSCOWA. 
CHOJNICE, dnia 2 sierpnia 1928 r. 


— Ułatwienie kolejowe dla podróżujących. Min. Ko- 
munikacji wyjaśniło okólnikiem do dyrekcji kolejowych 
i zajmowania w nich miejsc, iż na większych stacjach 
należy w poczekalniach wzywać podróżnych do zajmowa- 
nia miejsc w pociągu. 

Podróżni z bezpośredniemi biletami jazdy zmuszeni 
na stacji pośredniej przesiąść się do innego pociągu ma- 
ją w tym pociągu pierszeństwo przed osobami, rozpoczy- 
nającymi dopiero podróż. 

Wagony bezpośrednie powinny być przeznaczone 
przedewszystkiem dla podróżnych z biletami ważnemi w 
komunikacji bezpośredniej. 


— Inspekcja piekarń. Ministerjalna komisja badania. 
jakości wypiekanego chleba wznawia z dniem 1 sierpnia 
r. b. inspekcję piekarń w miastach prowincjonalnych ca- 
łej Polski. Ponieważ stan obecny piekarń pozostawia wie- 
le do życzenia, stosowane będą względem piekarzy kary, 
aż do zamykania piekarń włącznie. (ch) 


— Informacje dawane w sądach powinny być jasne i 
wyraźne. Wobec powtarzających się skarg na sądownie- 
two min. Meysztowicz wydał do podwładnych sobie urzę- 
dów okólnik, w którym nakazuje, aby urzędnicy w infor- 
macjach podawanych stronom nie ograniczali się do cy- 
towania zawiłych artykułów prawa, a jasno, dobitnie i w 
przystępny sposób tłumaczyli każdemu jak ma w danym 
wypadku postąpić. Skargi na niezrozumiałe tłumaczenie- 
nie przepisów prawnych wychodziły w pierwszym rzędzie 
z kół włościańskich. 

— Ulgi celne. W dn. 27-go marca ogłoszono w Dz. U. 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej o ulgach 
celnych dla maszyn i aparatów, niewyrabianych w kraju. 
Wysokość ulg wynosi 80 proc. 

Zgodnie z rozp. Ministrów: Skarbu, Przemysłu i Han- 
dlu oraz Rolnictwa z d. 25. I. r. b. posiadamy maksymal- 
ną taryfę celną, stosowaną wobec krajów, nie posiada- 
jących z nami uregulowanych stosunków handlowych, 
o ile w krajach tych towary, pochodzące z polskiego ob- 
szaru celnego traktowane są gorzej od pochodzących z in- 
nych krajów. Taryfy ulgowe obowiązywać będą równieź 
i dla ceł maksymalnych: ulgi wynosić będą 80 proc. cła 
maksymalnego. 

Ulgi powyższe nie będą stosowane autentycznie w 
wypadku stosowania ulg, niezbędne będzie za każdym 
razem orzeczenie Ministra Skarbu w porzumieniu z Mini- 
strem Przemysłu i Handlu. Pozwolenia Minist. Skarbu 
wydane na ulgowy przywóz maszyn a nie wykorzystane 
dotąd, zgodnie z powyższym rozporządzeniem będą prze- 
dłużone do dn. 31 grudnia r. b. to jest terminu do którego 
obowiązuje niniejsze rozporządzenie. (A) 

— „Żyd wieczny tułacz*. Nadzwyczaj ciekawą powieść 
pod pow. tyt. napisał francuski powieściopisarz Eugenjusz 
Sue. Obecnie powieść ta została przerobiona na film. Rolę 
główną odtwarza słynny Gabriel Gabrio, znany z obrazu 
„Nędznicy*. Treść poprostu porywająca przedstawia się 
następująco: 

W roku 1682 zmarł w Paryżu  Marjusz Rennepont, 
zdeponowawszy przed śmiercią u bankiera, nazwiskiem 
Samuel, sumę 50.000 dukatów oraz testament, postanawia- 
jący, iż odczytanie jego ostatniej woli ma nastąpić dopie- 
ro po latach 150, czyli w d 13 lutego 1832 roku. Minęło 
półtora wieku. Zdeponowana przez Renneponta suma wzro 
sła do 2 miljonów, którą dziedziczyć mieli: Jakób Renne- 
pont, dwie sieroty po marszałku Simon, księżn. Adrjan 
na de Cardoville, indyjski książe Dźalma oraz ksiądz Ga- 
brjel. Pewne tajemne stworzenie, którego „Wielkim Mist- 
rzem“ był d'Airigny, sekretarzem zaś Rodin, postanowiło 
zdobyć całkowity spadek, a ponieważ klauzula testamentu 
głosiła, żke spadkobiercy, nieobecni przy otwarciu testam. 
tracą prawo do dziedzictwa, usiłował usunąć pretendentów 
do olbrzymiej fortuny. Pierwszą jego ofiarą padła ĄAdrjan- 
na de Cardoville, którą zamknięto podstępnie. w domu 
obłąkanych, dwie zaś następne ofiary stanowiły Róża i 
Blanka Simon, które zostały uprowadzone z domu ich o- 
piekuna, starego wiarusa Dagoberta. 

Dalszy ciąg niech opowie ekran. Kino „Nowości* bo- 
wiem wyświetla ten wspaniały obraz dzisiaj w czwartek 
i jutro w piątek. 


Z WOJEWÓDZTWA. 


Brusy. (Magiczny wieczór.) W nadchodzącą 
sobotę wieczorem o 8 godz. urządza chojnicki psy 
cholog p. Fr. Kaszubowski, którego tu znają z do- 
brej strony, wieczór magiczny w lokalu p. Prze- 
worskiego. Program przewiduje kilka przyjem- 
nych godzin w zaświatach iluzji i magji. Upra- 
sza się o liczny udział szanownego obywatelstwa. 


Brusy, pow. chojnicki. (Odpust Matki Boskiej 
Szkaplerznej. W ubiegłą niedzielę, odbył się w 
naszej parafji wielki odpust Matki Boskiej Szka- 
plerznej. Już w przeddzień odpustu dużo pątni- 


ków przybyło do Brus lecz tłumy wiernych ścią-, 


gały w sam dzie odpustu . Wierny tłumnie przy- 
stępowali do sakramentów spowiedzi i komunji 
świętej. W niedzielę od samego rana wielki pano- 


JULJUSZ VERNE. 


0 płomieniach Indyjskiego buntu. 


Powróciwszy do Steam - House, Kalagani nie 
czekając zapytania, zwrócił się do pułkownika, 
mówiąc: 

— Jest to jeden z moich dawnych towarzyszy 
zostający od dwóch miesięcy w usługach karawa- 
ny, — poczem zajął swe dotychczasowe miejsce. 

Niebawem Steam-House ruszył w dalszą dro- 
gę a nazajutrz, 24 września, zatrzymaliśmy się na 
noc o pięć kilometrów od Urcza, na lewym brzegu 
Betwy. Jestto jedna z główniejszych rzek wpada- 
jących do Jumny. Wody jej wystąpiły z łożyska 
i rozlały się szeroko na wybrzeża. Było już za 
ciemno, aby Banks mógł rozpatrzeć się jakie tru- 
dności może przedstawiać przepłynięcie rzeki, 
więc zostawił to do jutra rana, a zaraz po wiecze- 
rzy udaliśmy się na spoczynek. 

Tylko w wyjątkowych okolicznościach usta- 
nawialiśmy straże do czuwania w nocy nad obo- 
zowiskiem: uznaliśmy to za zbyteczne, bo prze- 
cie nikt nie mógł unieść naszych przenośnych 
domów, ukraść naszego słonia, którego sam cię- 
żar jego bronił, więc pozostawała tylko możli- 
wość napadu włóczęgów uwijających się w tych 
okolicach, a od tychc broniły i uprzedziłyby nas o 
zbliżeniu szczekaniem nasze psy Fan i Black. 

Jakoż miało to miejsce tejże nocy. Około dru- 
giej nad ranem zbudziło nas ujadanie nsów zerwa 
łem się prędko, i zastałem wszystkich na no- 


gach. 

— Co się stało? — zapytał pułkownik Munro. 

— Psy ujadają, — odrzekł Banks, — więc nie 
może to być bez powodu. 

— Zapewnie jakaś pantera odezwała się w po 
bliskich zaroślach, — rzekł kapitan Hod, — weź- 
my broń i przejrzyjmy skraj lasu. 

Sierżant Mac-Neil, Kalagani i Gumi stanęli 
na werandzie nasłuchając; zbliżyliśmy się do 
nich. 

— Pewnie jest w pobliżu parę dzikich zwie- 
rząt, przybyłych, by na wybrzeżach ugasić pra- 
gnienie ? — rzekł kapitan. 

— Kalagani twierdzi inaczej, — rzekł Mac- 
Neil. ; 

— Więc cóż to mówisz? — zapytał pułkownik 
Hindusa. 

— Nie wiem jeszcze co to jest, — odrzekł — 
ale to pewne, że nie są to tygrysy, lamparty, ani 
nawet szakale; dostrzegam tylko wśród drzew ja- 
kąś zbitą masę... 

— Zaraz się dowiemy! — zawołał kapitan 
Hod, — marzący ciągle o zabiciu pięćdziesiątego 
tygrysa. 

— Zatrzyma jsię lepiej, kapitanie, — rzekł 
Banks; — tu w Bundelkundzie można obawiać się 
włóczących się po nocach na gościńcach. 

— EEEh! jest nas przecie tylu dobrze uzbro- 
jonych, nie ma się czego lękać; muszę koniecz- 
nie przekonać się co to takiego. 

Psy nie przestały szczekać, jednak nie tak 
zajadle, jak gdy zwęszą zbliżanie się dzikich 


zwierząt. 

—pPułkowniku, — rzekł Banks, — pozostań 
tu z Mac-Neilem i innymi, a ja, Hod, Maucler i 
Kałagani udamy się na rekonesans. 

Kapitan Hod skinął na Foxa, aby poszedł z 
nami; psy pokazywały drogę i szliśmy za niemi. 

Zaledwie weszliśmy do lasu, dał się słyszeć 
odgłos kroków; wyraźnie nadchodził liczny hu- 
fiec, zbliżający się do naszego obozowiska. Do- 
strzegaliśmy jakby milczące cienie, przesuwają- 
ce się wśród zarośli. 

Psy biegły przed nami szczekając. 

— Kto tam? — zawołał kapitan Hod. 

Żadnej odpowiedzi. 

— Albo nie chcą odpowiedzieć, albo nie ro- 
zumieją po angielsku, — rzekł Banks. 

— Muszą przecież rozumieć po hindusku — 
rzekłem. 

— Kalagani, — zawołał Banks, — zawołaj do 
nich po hindusku, że damy ognia jeśli nie od- 
powiedzą. 

Kalagani przemówił narzeczem krajowców 
Indji środkowych, rozkazując, aby się zbliżyli i 
odpowiedzieli. Nikt się nie odezwał. 

Wtedy kapitan strzelił niecierpliwie do ja- 
kiegoś cienia przesuwającego się wśród drzew. 
Wystrzał ten spowodował jakieś głuche zamiesza 
nie; zdawało się, że jakiś liczny hufiec rozbiega 
się na prawo i na lewo. Psy powróciły spokojnie, 
nie okazując żadnej obawy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


RECE K 
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wał ruch w kościele, odbywały się liczne msze 
święte. Punktem kulminacyjnym całej uroczysto- 
ści była suma. Podniosły panował nastrój, gdy 
wobec tysiącznychc tłumów  wspełniających po 
same brzegi tutejszy obszerny kościół parafjalny 
ks. wikary Górny odprawił nabożeństwo. Pienia li 
turgiczne podczas nabożeństwa wykonał bardzo 
udatnie tutejszy chór mieszany „Lutnia* pod ba- 
tutą dzielnego dyrygenta organisty p. Kołodzie- 
ja. Po nabożeństwie podniosłe kazanie wygłosił 
ks. dziekan Szulc z Konarzyn. Przy końcu tutej- 
szy ks. proboszcz Gruning przyjął licznych kan- 
dydatów do bractwa szkaplerza świętego. Odpust 
w Brusach był prawdziwą manifestacją uczuć re- 
1igijnych tutejszego ludu. 


Czersk. (Bandytyzm w Borach Tucholskich.) 
W ostatnim czasie coraz częściej zdarzają się wy- 
padki napadnięcia kogoś w lesie. Ostatnio szedł 
późnym wieczorem z Czerska do Konefek gospo- 
darz p. K. Pan K. zamierzał zakupić jakieś gospo- 
darstwo lub osadę. Gdy gospodarz wszedł do lasu 
wyszli mu naprzeciwko dwaj podejrzani osobnicy 
którzy się ukrywali na skręcie drogi leśnej do 
Kurczego i chcieli go zatrzymać przemocą. Jed- 
nakże p. K. wyrwał się złoczyńcom i uciekł w po- 
bliski gaj. Bandyci puścili się za nim w pogoń 
i oddali szereg strzałów rewolwerowych, jednak- 
że nie zdołali dogonić swej ofiary z powodu gę- 
stego mroku i licznych krętych; ścieżek, które 
zmyliły ślad złoczyńcom. 


W tym samym lesie napadł nieznany złoczyń- 
ca na niejakąś O. z Ostrowitego, powalił na zie- 
mię i zbadawszy, czy nie posiada pieniędzy, zbiegł 
spłoszony przez nadchodzących chłopców w głąb 
lasu. Działo się to na białym dniu. Złoczyńcy nie 
można było rozeznać, gdyż był zamaskowany. 


W dzień targowy udała się pewna niewia- 
sta p. W. z Wilgartu do Czerska na targ. W lesie 
zaczął za nią gonić jakiś mężczyzna podejrzany. 
P. W. uciekając, skręciła w boczną drogę leśną, 
gdzie napotkawszy patrolującego policjanta, już 
uspokojona udała się w dalszą drogę do Czerska 
Zaś po bandycie nie było ani śladu, widocznie zo- 
baczywszy policjanta, czem prędzej czmychnął. 


Sławkowy, pow. kartuzki. (Dziecka pod koła- 
mi pociągu.) Na tutejszej stacji pod pociąg prze- 
jeżdżający z Kościerzynyn do Kartuz dostało się 
2-letnie dziecko gospodarza Klinkosza. Pociąg ob- 
ciął dziecku obie nogi. Ofiarę w groźnym stanie 
odwieziono do szpitala. 


Starogard. (Bezczelność Niemców gdańskich.) 
Od kilku miesięcy daje się zauważyć znaczenie 
wzmożony ruch samochodowy między Gdań- 
skiem a Starogardem. Kupcy gdańscy na wła- 
snychc samochodach przyjeżdżają do naszego mia 
sta, wykupywając wszystkie artykuły żywnościo 
we. W restauracjach zachowują się prowokująco 
pogardliwie wyrażając się o Polsce i Polakach. O- 
negdaj w lokalu Zastępowskiego jeden z radnych 
miasta oburzony na bezczelne zachowanie się po- 
tomków krzyżackich, wystąpił w obronie polsko- 
ści, został jednakże przez opasałych Niemców do 
tkliwie pobity. 


Toruń. (Nie zawierać znajomości w pocią- 
gach.) Onegdaj jechała pociągiem z Poznania do 
Torunia starsza kobieta z Gniezna Marja Szlosow 
ska. W drodze zawarła znajomość z jakąś kobietą 
która zaproponowała jeř posadę w jakichś do- 
brach pod Włocławkiem. Kiedy przybyły do To- 
runia, nieznajoma złożyła bagaż swój oraz wali- 
zkę z bielizną Szlosowskiej w przechowalni i za- 
brawszy oba kwity wyszła rzekomo „na chwilę* 
do miasta po zakupy, pozostawiając swą nową 
znajomą w poczeklni. Tymczasem godziny mijały 
a nieznajoma się nie zjawiła. Gdy wreszcie Szlo- 
sowska zrozumiała że padła ofiarą oszustki, uda- 
ła się do policji. Dochodzenia wykazały, że oszust 
ka wkrótce po nadaniu bagażu odebrała go i opu- 
ściła dworzec. W tunelu oczekiwaj n anią już ja- 
kiś wspólnik i oboje z łupem udali się do miasta. 
Dotychczas nie zdołano ująć oszustki ani jej 
"wspólnika. 


O 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dolery Stanów Zjedn. (1 dolar) 8.90 
Franki francuskie (100) 34,90 
Franki szwajcarskie (100) 171,67 
Funty angłejskie (1 f.) — 

Korony czeskie (100 k.) 26,42 
Liry italskie (100 lirów) — 
5 proc. pożyczka dolar. 86,60 
6 proc. 19'*/:0 — 

Gdańsk (w guldenacb.) 

Dolar 5,12!/5 
Złoty (100 złotych) 57,70 
Przekazy na Warszawę („) 57,65 
100 marek rentowych 122,82 
1furt 25,00 


Gielda Płodów Rolnych w Poznaniu 


Warunek: handel hurt. fr. st. załad, ładunki wago- 
dostawa zaraz za 100 kg.. w złotych. 
38,00—39,50 
49,00—51,00 


Zyto 
Pszenica 


A 


| CHOJNICE, dnia 3 sierpnia 1328 £ 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Polka Helena Konopacka uzyskała w grach o- 
limpijskich w Amsterdamie przy rzucie dyskiem 
pierwszą nagrodę. Zwycięstwo to wywołało w 
Polsce i Holandji nadzwyczajny zapał. Konopac- 
ka znaną jest w Polsce nietylko ze sportu, ale ró- 
wnocześnie jako pisarka. Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej zaszczycił ją telegramem z życzeniami. 

—Q— 

Zmowu nieszczęścia kolejowe. W Lizbonie w 
Portugalji zderzył się pociąg z tramwajem, przy- 
czem 2 dziewczynki zostały zabite a 3 osoby zra- 
nione. Znowu w Challons sur Marne we Francji 
zderzyły się w tym samym dniu dwa pociągi ze so- 
bą, przyczem 16 osób odniosło rany. 

—0— 

Pożar ogromny wybuchł w mieście Galacu w 
Rumunji w centralnej, dzienicy miasta. Spłonęło 
do środy rana doszczętnie 10 domów. Ratunkiem 
kieruje wojsko. Szereg żołnierzy odniosł poparze- 
nia. Cała dzielnica została oczyszczona z ludno- 
ści. 

—0— 

Nowy. poseł polski przy dworze włoskim hr. 

Przeździecki objął w środę urzędowanie. 
—0— 

Przywódca partji demokratycznej w Jugo- 
sławji Pribicewicz, popierający stronnictwo chło 
pów chorwackichc przeciwko rządowi, otrzymał 
mnóstwo pogróżek, tak że policja w obawie o 
jego życie strzeże go. 

—00— 
Dziennikarze polscy odbywają podróż ro Szwecji 
w celu poznania kraju. Przyjęciem gości zajmu- 
ją się szwedzkie Towarzystwo eksportowe oraz 
polski konsul generalny. 

Ear asa 

Herbert Hoover, kandydat na prezydenta St. 
Zjednoczonych. mając lat 34 zarabiał jako inży- 
nier - górnik 100.000 dolarów rocznie. Wynosi to 
o 25.000 dolarów więcej, niż lista cywilna którą 
Hoover będzie otrzymywał, jeśli zostanie prezy 
dentem Stanów Zjednoczonych. 

—00— 

W Olicie na Litwie wyleciał w powietrze w 
niedzielę 29 lipca magazyn prochu w czasie odby- 
wania się tam zjazdu narodowców i obecności 
Prezydenta Litwy Smetony. Pierwsze wiadomo- 
ści głosiły o uderzeniu piorunu, obecnie mówią 
jednak o zamachu. 

—00— 

Nowe wielkie nieszczęście kolejowe wydarzy- 
ło się we wtorek wieczorem pomiędzy Wejhero- 
wem a Gdynią. Niemiecki pociąg towarowy wpadł 
całą siłą na polski pociąg osobowy. Rozmiary 
nieszczęścia są bardzo znaczne. Przyczyną nie- 
szczęścia było zepsucie się maszyny przy pociągu 
osobowym. Dalszych szczegółów brak dotąd. 


—— 

Amerykański sekretarz stanu Kellog wyjeż- 
dża z Ameryki do Paryża 10 sierpnia dla podpi- 
sania umowy antywojennej. 

Ka m 


40 tysięcy kilogramów czyli 2 tysiące centna- 
rów futer zabrała policja w Warszawie kupcom 
jako towar, przemycony z Niemiec. Wartość to 
waru wynosi 10 miljonów zł. 

—0— 

„Warszawianka“, wydawana przez posła 
Strońskiego jako pismo odłamu chrześcijańsko - 
narodowego, przestała 1 sierpnia rb. wychodzić. 

—00— 

Nobile z towarzyszami stanął we wtorek wie- 
czorem w Rzymie, gdzie go z niebywałem zapa- 
łem przyjmowano. Na dworcu zjawili się przed- 
stawiciele rządu i parlamentu oraz nieprzebrane 


Jęczmień zimowy 33,50—35,50 
„Owies 42,75—44.,75 
Mąka ż. 65/0 wł, work, — 60,00 
Mąka ż. 707/, wł. work. — 58,50 
Maka p. 65/0 wł. work. 69,00—73,00 
Ospa pszenna 2,500—26 00 
Ospa żytnia 29,00— 31,50 
Słoma żytuła prasow. 4,50—5,00 
Siano luźne nowe 8062 —9,00 
Łubla niebieski 25,00—26,00 


Łubin żółty 
Ogólne usposobieuie spokojne. 


26,00—27,00 


RUCH w TOWARZYSTWACH. 


BACZNOŚĆ! Podoficerowie Rezerwy — Koło 
Chojnice. Dzisiaj w czwartek o godz. 7-mej wiecz. odbędzie 
się zebranie na salce kol. Jażdżewskiego. Na porządku 
dziennym wykład red. Chełmińskiego i sprawa niedzielnej 
zabawy letniej. Uprasza się kolegów o jaknajliczniejsze 
przybycie. 

Oddział kołowników — Sokół. urządza w sobotę, dnia 
4 bm. wycieczkę rowerami do Gdyni. Wyjazd nastąpi punk- 
tualnie o godz. 15 (trzeciej popołudniu od domu Poznańskie 
go Banku Ziemian — szosa gdańska. Mundur i czapkę na 
leży obowiązkowo zabrać ze sobą. Udział brać mogą rów- 
nież druhowie nie należący do oddziału. 

ZEBRANIE wszystkich rzemieślników i samo- 
dzielnych mistrzów odbędzie się w sobotę o 8 godz. wie- 
czorem u p. Kaletty celem zareferowania o ważności zja- 
zdu, wystawie prac terminatorskich, jak i o poświęceniu 
gmachu pod przyszły Pomorski Instytut Rzemieślniczy. 

Komisarz obwodowy Izby Rzemieślniczej. 


zastępy publiczności. Nobile i towarzyszy zanie< 
siono na ramieniach do powozu. i 
a 

W Coquimbo w Chile miało miejsce straszne 
trzęsienie ziemi, które wywołało olbrzymią pani- 
kę ludności miejscowej. Miasto leży w gruzach. 

—0— 

W Małopolsce Wschodniej w Jarosławiu i 
Brzozowie szalała w ciągu ostatnich 2 dni strasz- 
na burza z gradem wielkości jaja kurzego. Wyrzą- 
dzone szkody przekraczają miljon złotych. 

—0— 

W rządzie angielskim zanosiło się na roz- 
dwojenie, ponieważ część ministrów sprzeciwia- 
ła się zaprowadzeniu ceł na towary ze zagranicy. 
Różnicę zapatrywań udało się jednakowoż zała- 
godzić. 

—0— 

Na olbrzymie bezrobocie czyli lokaut zanosi- 
ło się w angielskim przemyśle bawełnianym, któ- 
re udało się jednak jak się zdaje powstrzymać. 

—$— 

Angielski kapitan Courtney wybrał się w śro- 
dę w drogę nad powietrzną przez ocean atlantyc- 
ki do Neufundland. 

—0— 

W Południowej Afryce zaszło nieszczęście na 
kopalni, przyczem 13 górników, w tem 2 Europej- 
czyków znalazła śmierć, 8 dalszych osób brak. Za 
chodzi obawa, że należy ich uważać za straco- 
nych. 

—— 

Na dworcu w Moguncji w Niemczechc naje- 
chał wóz motorowy na odskocznię, przyczem 1% 
podróżnych zostało okaleczonych. 

—0— 

Angielski minister Birkenhead wybiera się 

na wypoczynek latowy do Niemiec. 
—0-— 

Nieszczęście kolejowe pod  Dinkelscherben 
było większe niż przypuszczano. Rannych' jest 
około 60, z tych 10 ciężko okaleczonych. Dla za- 
radzenia podobnym strasznym wypadkom kolejo- 
wym postanowiono na kolejach południowych 
Niemiec zaprowadzić służbowy regulamin kolei 
północnych. 

—0— 

Okropne następstwa miał pożar, który wy- 
buchł w Południowych Włoszech w miejscowo- 
ści Contorello. Spaliło się przeszło 100 domów, 
kilkaset osób jest bez dachu nad głową. W pło- 
mieniach zginęło 31 osób. Pożar powstał samorzu- 
tnie z powodu nadmiernych upałów. 

LEA 

Maczał palce w szpiegostwie na Łotwie u- 
rzędnik poselstwa sowieckiego Sudakow. Rząd 
łotewski domaga się jego natychmiastowego wy- 
dalenia. b 

—0— PARES 

30 tysięcy ludzi jest na Sybirze bez dachu nad 
głową wskutek powodzi rzeki Amuru. Samoloty: 
dowożą im żywność. 

—0— 

Bela Khun stanął w środę rano w Moskwie, 
gdzie go organizacje robotnicze uroczyście witały. 
—00— 

Straszne sceny rozgrywały się pe4+czas nie- 
szczęścia kolejowego na dworcu pod Dinkelscher- 
ben. Trupy zostały strasznie zeszkaradzone. 5-let- 
niemu dziewczęciu została urwana głowa. 

=—Q— 

Doroczny zjazd legjonistów we Wilnie roz- 
pocznie się 12 sierpnia rb. w obecności wszystkich 
niemal ministrów, którzy nawet wskutek zjazdu 
przerwą swe urlopy, jak prezes ministrów Bartel, 
min. Zaleski i inni. 


a 060 Z ZI 


PAWŁÓWKO — LICHNOWY. Walne roczne zebranie 
Spółki Drenarskiej Pawłówko — Lichnowy odbędzie się w 
niedzielę dnia 5 sierpnia b. r. o godz. 3-ciej po południu w 
Pawłówku u p. Wł. Januszewskiego (resztówka.) O liczny 
udział członków uprasza Husarek, przewodniczący 


SIL N O. — Tow. Oświaty. Zebranie miesięczne odbę. 
dzie się w niedzielę dnia 5 bm. o godz. 5-tej po południu na 
salce p . Janoszka. O przybycie wszystkich członków upra- 
sza : Zarząd. 


KONARZYNY. — Towarzystwo Powstańców ł 
Wojaków w Konarzynach urządza w niedzielę dnia 5 sierp- 
nia 1928 zabawę letnią w lesie państwowem Zychce. Wy- 
jazd z Konarzyn do lasu o godz. 14,00 przyjazd z lasu do 
Konarzyn o godz. 20,00. Podczas zabawy w lesie odbędą 
się różne gry towarzyskie i rozmaite niespodzianki oraz 
wieczorem zabawa taneczna na sali p. Paluszkiewicza. Pod 
czas całej zabawy przygrywać będzie orkiestra Zakładu 
Poprawczego Chojnice. 

O liczny udział zaprasza wszystkich sympatyków i goa 
ści. Zarząd. 

DUŻA KŁODAWA Miesięczne zebranie To- 
warzystwa Powstańców i Wojaków odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 5 bm. o godz. 5-tej po poł. w lokalu zebrań. 
Po zebraniu nastąpi zabawa letnia, połączona z tańcami 
na sali. Goście mile widziani O liczne i punktualne przyby- 
cie wszystkich członków prosi. Zarząd. 

US Y. Zebranie Towarzystwa Kółka rolniczego 
w Brusach na sali p. Przeworskiego w niedzielę po głów- 
nem nabożeństwie. 

B RU S$ Y. — Towarzystwo Powstańców i Wojaków w 
Brusach urządza w niedzielę dnia 5 sierpnia br. zabawę 
letnią w lasku p. A. Wróblewskiego koło Czarnowa na co 
zaprasza wszystkie sąsiednie towarzystwa i obywatelstwo. 

Zarząd. 


p 


Redaktor naczelny: DYONIZY KOWALSKI. 


Wydzierżawienie polowania. 


Dnia 12. sierpnia 1928 r. o godz. 18-tej od- 


będzie się w Ogorzelinach pow. Chojnice na $ 


sali p. Weilandta 


przetarg publiczny 


pomiędzy członków gwi»y 


polowania gminnego 


na przeciąg 6 lat. 
Warunki dzierżawy wyłożone u niżej podpisanego. 
Z*strzega się wolny wybór z pomiędzy trzech nejwię= 


cej dający eh. 1646 
Marcinkowski 
Przewodniczący spółki łowieckiej 
Ostatnie 


licytacie drzewne 


N-ctwa Lipusz 


odbęd:ą się dnia 20. sierpnia w poniedziałek 


o 9-tej rano w oberży p Eichirana w Duemlaqachi 
25. sierpnia sobota o tej samej godzinie w oberży 
pe Januszewskiego w Lipuszu, 

Do sprzedeży przyjdą różnorodne zapasy drze- 
wne ostatnich wyrębów i remanenty b. roku, 1634 


Nadleśniczy Państwowy. 


KINO NOWOSCI 
W czwertek I piątek o $odz. 8.30 


(2 1 3 bm.) 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wytwórni 
francuskiej 1928 r. w 2 serjach 20 aktech 


I serja 


Lyd wieczny tułacz 


w 10 wielkich aktach. Obraz ten jest naj 
więkczem arcydziełem francuskiej kinemato- 
grafii, wykończonym rb. wdg. najpoczytniej- 
szej powieści Eugenjusza Suego. 

rolach głównych Gabriel Gabrio znany 
z obrazu „Nędzniey* Maurice Schutz 
i Claude Merelle. Powyższy film nie 
ma nie wspólnego z w;śaietlanym obrazem 

„Ahasver“. 


W piątek o godzinie 4. 
Specjalne przedstawienie dla dzieci 
! młodzieży. 


Ceny zwykłe ! Chłód ns sali! 


Nadeszły już, 


Losy do 10. klasy 17. Loterji Państwowej. 


Odnowienie winno nastąpić najpóźniej do 
dnia 3. sierpnia br. 157 


Ha 


Rolektura A. Kunowskiego © Chojnicach 
HOPU SRO: alla E i 
6 Jak 1 wybicia do trumien 
LUMINU mam stale na składzie po 
umiarkowanych cenach. 
magazyn mebli i trumien 
w. Cszłuchowska 6. ul. Człuchowska 6 


ul. Dworcowa 17. Telefon 243. 
wykonanie  płerwszorzędne, 

Fr. Kiedrowski 
TRS EJ RZECZ SIENRAĆ rWREDKE Ż] 


Wyroby szklane, bruncławskie 
wyroby gliniane. 
Talerze, miski, żardynierki, koszyki, kieli- 
szki do wina i likieru, szklanki do piwa i 
grogu, oby dęte i prasowane. Cylindry. 


dedakeja i Administracja : 


Chojnice ul. Człuchowska 


Ludwik Rasch.. 


CHOJNICE, dnia 3 sierpnia 1928 r. 


DE ILIEJĘ ZŁ IE IE IKE ZEM UA TĘ Fo, PR R PZPR, RI LPR 


Samochody towarowe i 


Graham brothers. 


Natychmiastowa dosta: a 
il/2to 1355PS Zużycie 13 itr. benzyny” 
0.25 It. bl. p. 100 km. Graham to silny Amerykanin 
przy 
najmniejszem zużyciu. 


Korzystne wa'unki płatności, Zgło zenia skierować do 


Walter Menard, Kościerzyna. 


Swieżo wędzone 


”-  Wyleczenie 
ruptury 


osiągnięto dzięki naszej metodzie leczenia nawet w 
najtrudniejszych wypadkach i to w zadziwiająco 
wielkiej mierze, 


Referencje I prospekty na życzenie bezpiutnie 
W skład kuracji wchodzą: ruptura pachwiny, 
uda, blizny, brzucha i wodna. 

Godzinv przyjęć naszego lekarza zaufania w Człu- 
chowie: Środę, 8. sieronia, br. przed południem od 
godz. 9—1 I po południu od godz. 3—7 w Hotelu 
Deutsches Haus. 

„Hermesćć Arztliches Institut für ortbopadische Bruch 

behandlung. G. m.b. H. Hamburg, Esplanade 6 
(lekarz kierow. Dr H. L. Meyer.) 1643 | 

Nzjstarszy i największy Instytut leczniczy tego rodzaju. 


I śledzie. 


Sery deserowe, sar- 
dynki frane. szproty 
i makrele w oliwie i 
sosie pomidorowym 

poleca 1649 
Fr. A. Ciepliński 


Chojnice, Człuchowska 7. 


GŁUCHOTA 


uleczalni!! 


Fenomenalny wynalazek 
„Eutonja* zademonstro- 
wany specjalistom. — Sami 
się w domu wylsczycie z 
przytępioregosłuchu, szumu 
j cieknięcja z uszów. 
Liczne podziękowania. 1639 
Pouczającą broszurę wysyła 

bezplatnie na żądanie 
„EUFONJA' 
Liszki koło Krakowa. 


Potrzebna samodzielna 


kucharka, 


czysta i porządna. 1621 


Kolińska - Brusy 


żZurnale 


sezonowe 
na rok 1929 


poleca pow. Chojnice. 
Księgarnia ZX x 
Dziennika Pomorskiego Skłarią j 
| O OOOO OOOO 


przyjmujemy 5 
Jak największy wybór 


Przeszło 150 gatunków 
U CIU na składzie, od Wypożyczamy 
najtańszych do najwy- 
kwintniejszych. Otwieramy 
Kolekcja okazowa na życzenie. Lałatolamy 
Lisztewki do trnet  szlak:, (borty) 
sząblony, farby, pokosty, lakiery. 


Najkorzystniejsze źródło zakupu. 
Drogerja i Handel Farb. 


BraciaHubert właśc.Juljan Hubert 
Chojniee, Pomorze. Gdańska 17, 
Telefon 219. :.: rok zał. 1894. 


Nadeszły nowe przesyłki wagonowe: 


motynki, Gęgorze 


a będziesz miałz czego czerpać wpotrzebie 


pieniądze na oprocento: 
enia t płacimy od wkła- 
dów 6—10 proc. rocznie 
nie potrącając podatku 
od kapitałów. 
bezpłatnie dormowe pvsz- 
ki oszezędności, 
rachunki bieżące I konta 
czekowe, 

wszelkie przekazy czeko- 
we i pieniężne. 


Miejska Kasa Oszczędności : 


Chojnice Ratusz pokoje 5 i 6. 


Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy 
miasto Chojnice całym 


wyda przez submisję 


naprawę 


? | Gmina Otorzeliny 


t budynków gmin. 


/ publicz w dniu 12 sier- 


| pnia 28r. o godz. 17-tej. 
Warunki wyłożone 
w sołectw'e. 
Marcinkowski 
sołtys. 1645 


W dniu 28. VII. 28. 


zgubiłem 


X książkę Gojskową 


fraz karte mobli. 
wystawioną przez P. K U. 
Starog-rd na nazwisko Pa= 
Hs Weilandt, Mała C: r- 
kwica pow, Sępólao urodz. 
|w sierpniu 1902, które ni- 
niej-zem unieważniam, 


Lokomobila 


Garett 1 Sons 12 PS. 


w dobrym stanie sprzedam: 
tanio. 1637. 


L. Wróblewski, Brusy. 


2 kanapy 


z fotelami (plusz) 


2 maszyny krawieckie 


(Singer) bardzo facio na 
sprzedaż 1636: 


skład używan. rzeczy 


Dworcowa 8. 
1-2 pokojow. 
mieszkania 
z kuchnią 
dla 2 osób poszukuje się 


od 1. 9. 28 r -Zgłoszenia 
do eksp. Dz. Pom. 1647 


Pokój 
umeblooany 


do wynajęcia. 1648. 
Staroszkolna 13. 


majątkiem idochodami 


WODOOOOOLCÓ 


Lampy. 


Lampy do korytarzy i kuchni, lampy stołowe,. _ 
latarnie. 


13. — Pocztowe konto czekowe 201 382 — Konto bankowe : 


4dres talegr. „Dzien. Pom, — Skryt, poczt. 38. — Za redakcję odpow. Józef Ohelmińskijw Ohojnicach — Drukiem nakładem drukarni „Dzien. Pom.* w Chojnicach, Wyd. Władysław Juli. Sehreibez: 


i 


